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Strona 3
Rozdział 1
Tłumaczenie: Alicjasylwia
Korekta: Nat_us
"Chcę, byś wskrzesiła moją żonę z martwych, pani Blake," powiedział Tony Bennington
głosem, który pasował do drogiego garnituru i błysku Rolexa na prawym nadgarstku. To
prawdopodobnie oznaczało, że był leworęczny. Nie żeby jego dominująca ręka się tu liczyła,
ale uczysz się zauważać dominujące ręce, gdy ludzie dość regularnie próbują cię zabić.
"Moje kondolencje" powiedziałam automatycznie, ponieważ Bennington nie wykazywał
żadnego żalu. Jego twarz była opanowana, niemal bez wyrazu, tak że jeśli był przystojny, w
ten siwowłosy, mam-ponad-pięćdziesiątkę-ale-dobrze-się-trzymam sposób, brak ekspresji
odbierał temu całą radość. Może brak wyrazu był jego sposobem na okazanie żalu, ale jego
szare oczy były poważne i zimne gdy napotkały moje. To była albo jakaś stalowa kontrola
żalu, albo nie czuł nic odnośnie śmierci żony; to byłoby interesujące. "Dlaczego chcesz
żebym ożywiła twoją żonę, panie Bennington?"
"Przy kwotach jakie pobierasz, czy to ma znaczenie?" zapytał.
Dałam mu długie mrugnięcie i skrzyżowałam nogi, wygładzając spódnicę nad udami tak
automatycznie jak powiedziałam moje kondolencje. Posłałam mu skraj uśmiechu, który, jak
wiedziałam, nie sięgnął mych oczu. "Dla mnie ma."
Wówczas emocje wypełniły mu oczy: gniew. Jego głos posiadał ledwo odrobinę emocji,
która przemieniła mu oczy w ciemniejszy odcień szarości. Może to była stalowa
samokontrola, mimo wszystko. "To sprawa osobista i nie musisz tego wiedzieć, by wskrzesić
ją jako zombie."
"To jest moja praca, panie Bennington, nie twoja. Nie wiesz, czego potrzebuję, by
wskrzesić zombie."
"Przeprowadziłem swoje badania, pani Blake. Moja żona nie została zamordowana,
więc nie wstanie jako mściwy, mięsożerny potwór. Nie była medium lub czarownicą i nigdy
nie zbliżyła się do jakiejkolwiek innej religii, która mogłaby uczynić ją więcej niż normalnym
zombie. Nie ma niczego w jej przeszłości, co zrobiłoby z niej złego kandydata na ceremonię."
Uniosłam brew. "Jestem pod wrażeniem; przeprowadziłeś swe badania."
Skinął głową, jednorazowo, wypielęgnowane dłonie gładziły klapę jego szytego na
miarę garnituru. "Więc zrobisz to?"
Pokręciłam głową. "Nie bez powodu."
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Skrzywił się, ten błysk gniewu powrócił w jego oczy. "Jakiego chcesz powodu?"
"Jakiegoś wystarczającego, by skłonił mnie do niepokojenia zmarłej."
"Jestem gotów zapłacić twoje raczej wygórowane koszty, pani Blake; Myślałem, że to
by cię zainspirowało."
"Pieniądze to nie wszystko, panie Bennington. Dlaczego chcesz ją ożywić? Co masz
nadzieję przez to zyskać? "
"Zyskać" powiedział. "Nie wiem, co masz na myśli."
"Również nie wiem, ale nie udzielasz odpowiedzi na moje pierwotne pytanie;
pomyślałam, że może gdybym to przeformułowała to odpowiedziałbyś."
"Nie chcę odpowiadać na jakiekolwiek pytanie" powiedział.
"Więc nie wskrzeszę twojej żony. Istnieją inni animatorzy w Animatorzy sp. z o.o.,
którzy chętnie przyjmą twoje pieniądze i nie mają moich stawek."
"Wszyscy mówią, że jesteś najlepsza."
Wzruszyłam ramionami. Nigdy nie byłam pewna, co powiedzieć na takie rzeczy i
stwierdziłam, że milczenie działało najlepiej.
"Mówią, że jesteś prawdziwą nekromantką i masz władzę nad wszystkimi typami
nieumarłych."
Utrzymywałam twarz bez wyrazu, w czym w ostatnich latach stawałam się coraz lepsza.
Miał rację, ale nie sądziłam, że to było powszechnie znane. "Zawróciłbyś dziewczynie w
głowie gadką taką jak ta."
"Masz najwyższą liczbę egzekucji spośród innych członków nadnaturalnego oddziału
Marszałków USA. Większość to wampiry mordercy, ale niektóre z nich były zwierzołakami."
Wzruszyłam ramionami. "To kwestia rejestru, więc taa, ale to nie ma wpływu na to,
czego ode mnie chcesz, panie Bennington."
"Przypuszczam, że ma tak samo mało wspólnego z moją prośbą, co twoja reputacja
swego rodzaju żeńskiego Casanovy."
"Moje życie uczuciowe naprawdę nie ma nic wspólnego z moją zdolnością
wskrzeszania martwych."
"Jeśli naprawdę możesz kontrolować wszelkiego rodzaju nieumarłych, to mogłoby
wyjaśniać, jak możesz zabijać wampiry i nadal się z nimi umawiać."
Jean-Claude, jeden z wampirów, o których mowa, był z powodu moich mocy czasem
trochę niepewny, kto w naszej relacji nosił spodnie; tak jak ja byłam niepewna tego, ile
naszego związku było moim pomysłem, ze względu na jego wampirzą władzę nade mną.
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Mieliśmy rodzaj metafizycznego odprężenia. "Jean-Claude i ja byliśmy niedawno w gazetach,
wyszukanie tego nie zajęło zbyt wiele."
"Jedna z najgorętszych par w St. Louis, wierzę, że tak wspomniano w artykule."
Spróbowałam nie skręcić się z zażenowania i udało się. "Jean-Claude jest wystarczająco
urodziwy, by każdy wyglądał gorąco przy nim."
"Tyle skromności nie przystoi kobiecie" powiedział Bennington.
Zamrugałam na niego, marszcząc brwi. "Przykro mi, ale nie wiem, co masz na myśli."
Studiował moją twarz, a potem rzekł "Naprawdę nie wiesz, czyż nie?"
"Właśnie to powiedziałam." Czułam się jakbym coś przeoczyła i to mi się nie podobało.
"Przykro mi z powodu twego bólu, ale tym mnie nie pozyskasz."
"Muszę wiedzieć, czy twoja reputacja jest prawdziwa, czy to po prostu gadanina, tak jak
wiele bajek o tobie."
"Zasłużyłam na swoją reputację, ale jeśli naprawdę przeprowadziłeś swoje badania na
mój temat to wiesz również, że nie wskrzeszam zombie dla zabawy czy poszukiwania wrażeń
lub dla udręczonych krewnych, chyba że mają plan."
"Plan. Jaki plan?"
"Ty mi powiedz. Dlaczego-chcesz-przywołać-twoją-żonę-jako-zombie?"
"Zrozumiałem pytanie, pani Blake; nie musisz tego powtarzać powoli."
"Więc odpowiedz na pytanie, albo ta rozmowa jest skończona."
Spiorunował mnie wzrokiem, ten gniew przyciemnił jego oczy do szarości burzowej
chmury. Ręce zacisnęły mu się w pięści na poręczach krzeseł, a mięśnie szczęki wygięły się
gdy z frustracji zacisnął zęby. To była żelazna samokontrola.
Wstałam, wygładzając spódnicę z przyzwyczajenia. Byłam grzeczna, bo wiedziałam, ile
pieniędzy zapłacił, by po prostu ze mną porozmawiać, a ponieważ miałam zamiar mu
odmówić, chciałam by poczuł, że coś zyskał za swoje pieniądze, ale miałam już dosyć.
"Potrzebuję cię, ponieważ niewiele pozostało z jej ciała. Większość animatorów
potrzebuje niemal nienaruszonego ciała, by wykonać zadanie; Nie mam nienaruszonego ciała
z którym można by pracować." Nie chciał na mnie patrzeć gdy to powiedział, a wokół jego
ust było drgnienie, napięcie oczu, które przede mną ukrywał. Tutaj był ból.
Usiadłam z powrotem a mój głos był delikatniejszy. "Jak umarła?"
"To była eksplozja. W naszym wakacyjnym domu był wyciek gazu. Pojechała przede
mną. Miałem zamiar dołączyć do niej następnego dnia, ale w nocy..." Jego pięści zacisnęły
się, przebarwiając skórę, a mięśnie szczęki uwypukliły się jakby próbował przegryźć coś
twardego i gorzkiego. "Kochałem moją żonę, pani Blake." Brzmiał jakby słowa go dusiły.
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Jego ciemne, szare oczy błyszczały, kiedy podniósł je z powrotem do mnie. Trzymał swe
niewylane łzy na sposób, w jaki trzymał wszystko inne: mocno.
"Wierzę i jest mi naprawdę przykro z powodu twojej straty, ale muszę wiedzieć, co
chcesz zyskać wskrzeszając ją w takim stanie. Ona będzie zombie. Moi wyglądają bardzo
ludzko, panie Bennington, bardzo ludzko, ale tacy nie są. Nie chcę byś sądził, że mogę ją
wskrzesić i mógłbyś zatrzymać ją przy sobie, bo nie możesz."
"Dlaczego nie mogę?"
Złagodziłam głos gdy powiedziałam mu prawdę. "Bo w końcu zacznie gnić, a ty nie
chcesz, by to był ostatni wizerunek twojej żony."
"Słyszałem, że wskrzeszasz zombie, które nawet nie wiedzą, że nie żyją."
"Nie od razu" powiedziałam, "ale w końcu magia słabnie i to...nie jest przyjemne, panie
Bennington."
"Proszę" powiedział, "nikt inny nie może tego zrobić, poza tobą"
"Gdybym mogła naprawdę podnieść ją z martwych dla ciebie, może bym to zrobiła. Nie
będę dyskutować z tobą o całym religijno-filozoficznym problemie, ale prawda jest taka, że
nawet ja nie mogę zrobić tego, co chcesz. Wskrzeszam zombie, panie Bennington, a to nie
jest to samo, co zmartwychwstanie. Jestem dobra, może najlepsza w branży, ale nie jestem tak
dobra. Nikt nie jest."
Łza zaczęła spływać po policzku, a ja wiedziałam z własnej nienawiści do płaczu, że łzy
były gorące, a jego gardło obolałe od wstrzymywania tego wszystkiego. "Ja nie błagam, pani
Blake - nigdy - ale błagam cię teraz. Podwoję twoją opłatę. Zrobię wszystko, co sprawi byś to
dla mnie zrobiła."
To, że był gotów podwoić moją opłatę oznaczało, że miał tyle pieniędzy, ile wydawał
się mieć; wielu ludzi, którzy nosili garnitury od projektantów i zegarki Rolex było ubranych
w swoje pieniądze. Ponownie wstałam. "Przykro mi, ale nie mam możliwości zrobienia tego,
co chcesz. Nikt na tym świecie nie może wskrzesić twojej żony w sposób, w jaki chcesz."
"Więc jest dla niej za późno, żeby była wampirem?"
"Po pierwsze, musiałaby być ugryziona przed śmiercią, by mieć szansę na wskrzeszenie
jej jako wampira. Po drugie, powiedziałeś, że zginęła w wybuchu."
Skinął głową, a jego twarz zignorowała łzy, za wyjątkiem bólu w oczach i twardej linii
szczęki.
"Ogień jest jedną z niewielu rzeczy, które niszczą wszystko, nawet nadnaturalnych."
"Jednym z powodów, dla których tu jestem, pani Blake, jest to, że większość
animatorów ma problemy z wskrzeszaniem zmarłych, kiedy pozostają tylko spalone kawałki.
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Myślałem, że to dlatego, że musieli mało pracować z takimi przypadkami, ale to z powodu
samego ognia?"
To było dobre pytanie, inteligentne pytanie, ale nie miałam dla niego dobrej odpowiedzi
zwrotnej. "Szczerze mówiąc, nie jestem pewna. Wiem, że większość animatorów potrzebuje
niemal kompletnego ciała do podniesienia z martwych, ale nie jestem pewna, czy
kiedykolwiek widziałam artykuł na temat tego, czy śmierć w wyniku pożaru utrudnia ten
proces."
Wstałam i obeszłam biurko, by zaoferować mu rękę. "Przykro mi, że nie mogę ci
pomóc, panie Bennington, ale uwierz mi, że tak naprawdę nie chcesz tego, co mogę dla ciebie
zrobić."
Nie wstał, tylko na mnie spojrzał. "Jesteś dziewczyną Wampirzego Mistrza St. Louis.
Czy on nie jest wystarczająco potężny, by pokonać wszystko i wskrzesić ją jako wampira?"
Byłam dużo więcej niż tylko dziewczyną Jean-Claude'a. Byłam jego ludzką służebnicą,
ale staraliśmy się ukrywać to przed mediami. Policja, z którą pracowałam jako Marszałek
USA, już mi nie ufała, bo uprawiałam seks z wampirem; gdyby byli pewni naszego
mistycznego połączenia jeszcze mniej by im się to podobało.
Opuściłam rękę i próbowałam wyjaśnić. "Przykro mi, naprawdę, ale Mistrz Miasta jest
nadal związany przez niektóre z tych samych praw metafizyki co wszystkie wampiry. Twoja
żona musiałaby zostać kilkukrotnie ugryziona przed śmiercią, a eksplozja zniszczyłaby ją
nawet gdyby była wampirem."
Wyciągnęłam rękę z powrotem i miałam nadzieję, że tym razem ja przyjmie.
Wtedy wstał i podał mi rękę. Trzymał moją dłoń spoglądając mi z powagą w oczy.
"Możesz podnieść ją jako zombie, które nie wie, że nie żyje i nie wygląda na martwe."
Nie zabrałam ręki z powrotem, lecz pozwoliłam mu ja trzymać, mimo, że mi się to nie
podobało. Nigdy nie lubiłam być dotykana przez obcych. "Mogłabym, ale w ciągu kilku dni
zaczęłaby się rozkładać. Jeśli jako pierwszy zniknąłby jej umysł, wtedy po prostu przestałaby
być twoją żoną, ale jeśli zaczęłoby gnić ciało, zanim odszedłby umysł, to zostałaby uwięziona
świadoma w gnijącym ciele." Położyłam rękę na obu naszych. "Nie chcesz tego dla niej, ani
dla siebie."
Puścił wtedy moją dłoń i cofnął się. Jego wzrok był bardziej przegrany niż zły. "Ale
kilka dni, by się pożegnać, kilka dni, by z nią być, mogą być tego warte."
Prawie zapytałam, czy przez "być z nią" miał na myśli seks, ale nie chciałam wiedzieć.
Nie potrzebowałam wiedzieć, bo nie wskrzeszę tego zombie. Było kilka przypadków u innych
animatorów wskrzeszających zmarłych małżonków i tak się działo, dlatego większość z nas
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sprawiała, by klient zrozumiał, że zombie wraca do grobu tej samej nocy co z niego
wychodzi. Jeśli po prostu od razu umieściłeś zmarłego z powrotem w jego grobie to
pozwalało uniknąć całego szeregu problemów. Problemów, które kazały mi odpierać
wizualizacje, których nie chciałam mieć w mojej głowie. Widziałam zbyt wiele zombie, by
myśleć, że seks z powłóczącym nogami umarlakiem nie był dobrym pomysłem.
Odprowadziłam go do drzwi i wyszedł, nie kłócąc się ze mną. Nie byłam pewna, czy
rzeczywiście wygrałam sprzeczkę. W rzeczywistości, założyłabym się, że spróbuje znaleźć
kogoś innego do wskrzeszenia swej żony z martwych. W Stanach Zjednoczonych było kilku
animatorów, którzy mogli to zrobić, ale prawdopodobnie odmówiliby na tej samej podstawie
co ja. Współczynnik przechodzących po plecach ciarek był zdecydowanie zbyt wysoki.
Drzwi otworzyły się i przeszedł przez nie. Normalnie, to oznaczałoby, że mogłam
zamknąć je za nim i zakończyć, ale dostrzegłam kogoś, kto wywołał mój uśmiech pomimo
żalu mojego klienta. Ale z drugiej strony, dowiedziałam się dawnymi czasy, że jeśli
krwawiłabym dla każdego złamanego serca w moim biurze, dawno temu wykrwawiałbym się
od ran innych ludzi.
Nathaniel stał tyłem do nas, a w luźnym topie bez rękawów ukazywało się dużo mięśni.
Jego kasztanowe włosy były związane w gruby warkocz, podkreślający prawie każdy
centymetr jego mierzącego metr siedemdziesiąt ciała. Warkocz ciągnął się z tyłu w dół
poprzez szerokie, umięśnione ramiona, do wąskiej talii i naprężonych wypukłości jego tyłka,
opadał w dół umięśnionej długości ud, łydek, aż jego koniec zatrzymywał się tuż przed
kostkami. Miał najdłuższe włosy spośród tych z kim się kiedykolwiek umawiałam. Były
ciemniejsze niż normalnie, wciąż wilgotne po prysznicu, który złapał między ćwiczeniami
tanecznymi i zabraniem mnie na obiad. Próbowałam wyglądać dość inteligentnie, zanim się
odwrócił, bo jeśli samo oglądanie go z tyłu mnie ogłupiało, widok z przodu był lepszy.
Jason wyjrzał zza szerszych ramion Nathaniela, by uśmiechnąć się do mnie. Miał to
spojrzenie w oczach, ten złośliwy wygląd, który mówił, że zamierza w jakiś sposób poigrać z
losem. W Jasonie nie było żadnej złośliwości, po prostu nadmiernie rozwinięte poczucie
zabawy. Zmarszczyłam na niego brwi, co powinno mu dać do zrozumienia, Nie rób niczego
czego będę żałować. Nic nie dawało stwierdzenie, że to on by tego żałował, bo nie żałowałby.
Również był przystojny, ale on, tak jak i ja, nie był najładniejszą osobą w pokoju przy
stojącym tu Nathanielu. Był najlepszym przyjacielem Nathaniela a ja mieszkałam z
najładniejszym chłopcem w pokoju, więc byliśmy do tego przyzwyczajeni. Tym, co czyniło
Jasona atrakcyjnym nie było opakowanie - niebieskie oczy; żółto-blond włosy, obecnie na
tyle długie, że zaczął mieć na zajęciach tanecznych francuski warkocz Nathaniela; znikomej
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wielkości top i szorty, które demonstrowały jego własną muskulaturę i bardzo ładną sylwetkę,
wszystko zapakowane w przyjemne ciało o wzroście niewiele ponad metr sześćdziesiąt - to
ten uśmiech i ten psotny ogień, który czynił jego oczy błyszczącymi od niegrzecznych myśli.
Nie seksualnych, choć te też tam były, ale po prostu mnóstwa rzeczy, o których wiedział, że
nie powinien robić, ale tak bardzo chciał zrobić.
By zapobiec czemukolwiek co zaplanował, powiedziałam "Przykro mi z powodu twojej
straty, Panie Bennington i przykro mi, że nie mogę bardziej pomóc."
Jason jest dobrym facetem w głębi duszy i jego twarz spoważniała, a ja wiedziałam, że
załapał podpowiedź. Nathaniel odwrócił się na dźwięk mojego głosu, a jego twarz też była
spokojna. Wiedział, jakiego rodzaju pracę wykonywałam i wiedział, że miałam do czynienia z
większą ilością pogrążonych w żałobie krewnych niż większość policji.
Miałam chwilę, by zobaczyć te wielkie fioletowe oczy, jak Wielkanocna niespodzianka
w twarzy, która była gdzieś pomiędzy piękną i przystojną. Nigdy nie mogłam się
zdecydować, czy to były oczy, czy te całe włosy, więc ściągał włosy w tył by można było
zobaczyć jego twarz. Wystarczająco często wpatrywałam się w niego śpiącego, by wiedzieć,
że był po prostu tak piękny.
Bennington zatrzymał się tuż przed drzwiami, patrząc na dwóch mężczyzn. "Nie
zamierzasz mnie przedstawić?"
Ponownie przybrał tę twarz bez wyrazu, spychając cały gniew i rozczarowanie za
żelazną siłę swej woli.
Nie zamierzałam, w istocie. "Może nie są moi do przedstawiania" powiedziałam.
Bennington spojrzał na Nathaniela i Jasona. "Jesteście tancerzami w Grzesznych
Rozkoszach. Na stronie internetowej napisano, że jesteście lampartołakiem i wilkołakiem.
Moja żona poszła na noc zmiennokształtnych. Powiedziała, że to było niezwykłe, oglądanie
zrzucania skóry i zmiany kształtu."
Westchnęłam i powiedziałam "Panie Bennington, to jest Brandon i Ripley."
Automatycznie użyłam ich artystycznych pseudonimów, bo gdy ktoś rozpoznaje kogoś z
klubu, po prostu bezpieczniej jest kontynuować bycie tą osobą.
Wszyscy tancerze mieli swój wkład w nadgorliwych fanów. To było podwójnie
problematyczne, gdy byli jednymi ze zmiennokształtnych, którzy tańczyli. Przestępstwa z
nienawiści mają się dobrze. Cholera, nadal istnieją pewne zachodnie stany, gdzie dzikich
stworzeń obejmują zwierzołaki, więc można zabić jednego a wszystkim, co masz udowodnić,
to, że cię zaatakował i badanie krwi dowodzące, że martwe ludzkie ciało było jakiegoś
rodzaju likantropem. Nathaniel był również moim lampartem na wezwanie a Jason moim
Strona 10
wilkiem. Poprzez wampirze znaki Jean-Claude'a i moją własną nekromancję, stałam się
swego rodzaju żywym wampirem z niektórymi mocami mistrza. Jean-Claude pochodził z
wampirzej linii Belle Morte. Oni karmili się miłością i pożądaniem tak, jak i krwią, a ja
odziedziczyłam potrzebę Żywienia się poprzez seks i miłość. Jeśli okresowo się nie
pożywiałam, zaczynałam umierać. Mogłam być wystarczająco uparta i wystarczająco
zakłopotana by po prostu pozwolić by to się działo, ale na długo zanim ja bym umarła,
umarłby Nathaniel, osuszony na śmierć przez swego "mistrza" i umarłby Damian, mój
wampirzy sługa, a potem Jason. Samobójstwo było wystarczająco samolubne, ale to byłoby
absurdalne. Wciąż starałam się pogodzić z metafizycznym bałaganem, którym stało się moje
życie.
Dawno, dawno temu wyczułabym ich bestie przez drzwi biura, ale miałam coraz
większą kontrolę, tak jak i oni, więc było jak z normalnymi ludźmi. Mogli mnie zaskoczyć,
jeśli chcieli.
Jason, aka Ripley, uśmiechnął się i wypełnił tym swą twarz, tą wesołością,
wylewnością, którą mógł włączać i wyłączać. "Nie pamiętam bym widział cię w klubie, panie
Bennington."
"Nie byłem tam, ale jak powiedziałem, moja żona odwiedziła was raz lub dwa."
Zawahał się, a potem wyjął telefon z wewnętrznej kieszeni marynarki. To był jeden z tych
telefonów z wielkim ekranem, więc mogłeś oglądać na nim filmy, jeśli nie przeszkadzał ci
obraz wielkości dłoni. Bennington wcisnął kilka przycisków i przytrzymał aparat dla Jasona.
"Pamiętasz ją?"
Jason uśmiechnął się, ale pokręcił głową. "To musiało być w nocy, gdy nie pracowałem.
Zapamiętałbym ją."
Bennington wyciągnął to do Nathaniela. Nie dotykał telefonu, ale spoglądał na to, z
poważną twarzą. Potrząsnął głową. "Jest bardzo piękna."
"Była, Brandonie, była piękna." Przytrzymał telefon do mnie. Kobieta była blondynką i
piękna w ten hollywoodzki sposób, tak że była naprawdę piękna, ale nie było niczego co
wyróżniałoby ją z tuzina innych blond piękności. To był rodzaj atrakcyjności, która zawsze
wydawała się sztuczna, jakby były wykonane w tej samej fabryce i wysłane w świat, by
uwodzić i dobrze się ożenić.
Nathaniel powiedział "Przykro mi."
"Dlaczego jest ci przykro?" zapytał, a błysk gniewu powrócił.
"Anita powiedziała, że przykro jej z powodu twojej straty; czy to nie żonę straciłeś?"
Bennington pokiwał głową.
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"Więc mi przykro." Znałam Nathaniela na tyle dobrze, by wiedzieć, że jego emocje były
trochę mocniejsze niż tylko zwykłe kondolencje, ale zapytałabym o to później, kiedy Tony
Bennington byłby daleko.
Wciąż starałam się go pozbyć, ale miałam jednego ostatniego chłopaka za drzwiami.
Micah planował dołączyć do nas na obiad, jeśli by mógł i był tam, dołączając do nas. Wszedł,
mojego wzrostu, z brązowymi włosami, które zwijały się na ramionach, związane w kucyk,
który miał zbyt wiele loków, by jego włosy leżały płasko. Oczy miał zielono-żółte i nie
ludzkie. Ta piękna twarz - a dla Micaha to naprawdę było piękno, nie przystojny, bardziej
delikatny w linii szczęki, bardziej smukły - była ledwie męska. Lamparcie oczy, w tym
ślicznym obliczu po prostu zwiększały efekt. Przez większość czasu, by ukryć oczy nosił
okulary. Zaczął wyjmować je automatycznie, gdy dostrzegł mężczyznę za mną.
"Nie przejmuj się ukrywaniem oczu" powiedział Bennington "Widziałem twój wywiad
dla wiadomości. Jesteś szefem Koalicji dla Lepszego Porozumienia Między Ludźmi i
Likantropami i wiem, że jesteś lampartołakiem."
Micah przestał próbować wyławiać swoje okulary z kieszeni garnituru i po prostu
wszedł z uśmiechem. "Wierzę, że jeśli będziemy kontynuować ukrywanie tego, kim jesteśmy,
to tylko podniesie współczynnik strachu." Nie wyciągnął ręki, ponieważ niektórzy ludzie nie
chcieli dotykać żadnej części ciebie, kiedy wiedzieli, że byłeś zmiennokształtnym.
Bennington wyciągnął rękę a Micah ją przyjął.
"Tony Bennington, a to Micah Callahan" powiedziałam.
Podali sobie ręce, tak jak normalni ludzie. To zyskało Benningtonowi punkt.
"Ponownie, panie Bennington, przykro mi, że nie mogę pomóc, ale namawiam, byś nie
próbował znaleźć kogoś innego, kto wskrzesi twoją żonę."
"To moje pieniądze; mogę znaleźć kogoś, kto się tym zajmie."
"Tak, ale nikt nie będzie w stanie przywrócić ci żony. Zaufaj mi; zombie nie jest tym
samym, panie Bennington."
Skinął głową i ponownie był tam przebłysk bólu. "Już rozpytywałem, Pani Blake;
wszyscy mówili, że jeśli ktoś może wskrzesić Ilsę tak, by wyglądała jak ona sama i nie
wiedziała, że nie żyje, jesteś jedyną zdolną do tego osobą, a ty mi odmówiłaś." Zagryzł
znowu wargę, że krągłość mięśnia ukazała jego zaczynającą się wyślizgiwać kontrolę.
Micah powiedział "Przykro mi z powodu twojej straty, panie Bennington, ale Anita jest
ekspertem od nieumarłych; jeśli mówi, że byłoby źle, zaufałbym jej."
Wzrok Benningtona przeszedł prosto do gniewu. Odwrócił się i umieścił to spojrzenie
na Micah. "To straszne stracić kogoś, kogo kochasz, Panie Callahan."
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"Tak, to prawda" powiedział Micah.
Obaj mężczyźni spoglądali na siebie, Micah emanujący tym spokojem, który pomagał
mu wyciszać nowych zmiennokształtnych, gdy byli o krok od utraty kontroli, a Bennington
wydzielający tę mocno podkręconą wściekłość. Odwrócił się do mnie. "Czy to twoja
ostateczna odpowiedź: nie pomożesz mi jej przywrócić?"
"To jedyna odpowiedź jaką mam, panie Bennington. Przykro mi, że nie mogę ci
pomóc."
"Nie chcesz pomóc, masz na myśli."
"Powiedziałam, co miałam na myśli - nie mogę."
Potrząsał głową, w kółko. Jego twarz była ponura, jakby zgasło w nim nieco światła.
Może to była nadzieja; może byłam jego ostatnią nadzieją, a teraz to już odeszło. Dałabym
mu jego nadzieję, jeśli bym mogła, ale szczerze mówiąc nie mogłam zrobić tego, czego
chciał; nikt nie mógł.
Odwrócił się i spojrzał na trzech mężczyzn, powoli, a następnie z powrotem na mnie.
"Kochasz ich?"
Myślałam o powiedzeniu mu, że to nie jego sprawa, ale w obliczu takiego bólu,
powiedziałam prawdę. "Tak."
"Wszystkich trzech?"
Myślałam o wykręceniu się, że kocham - kochałam Micaha i Nathaniela, ale kochałam
Jasona jako przyjaciela. Fakt, że uprawiałam seks z nimi wszystkimi na swój sposób
zaciemniał obraz większości ludziom, ale dla naszej czwórki było jasne, w jaki sposób
czuliśmy się względem siebie i każdy z nas wiedział, że Jason był po pierwsze moim
przyjacielem a wszystkim innym po drugie. Byliśmy bezpieczni, więc dałam krótką
odpowiedź "Tak."
Spojrzał na nas wszystkich ponownie, skinął głową, po czym otworzył drzwi. "Nigdy
nie byłem w stanie kochać więcej niż jedną osobę naraz. Byłoby łatwiej, gdybym mógł."
Nie wiedziałam, co na to odpowiedzieć, więc się nie kłopotałam. Starałam się umieścić
na twarzy moje współczucie i to odpuścić.
"Oni tu z tobą dowodzą, że przynajmniej niektóre z nieprawdopodobnych opowieści o
tobie są prawdziwe."
"Ciągle pozostawiasz mnie nie wiedzącą, co powiedzieć, panie Bennington."
"Myślałem, że kobiety zawsze wiedziały, co powiedzieć."
"Ja nie."
"Moja żona była zupełnie inną kobietą niż ty, Pani Blake."
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"Słyszałam to wiele razy" powiedziałam.
"Proszę, pomóż mi ją przywrócić."
"Nie mogę oddać ci jej z powrotem, panie Bennington. Żaden człowiek nie może zrobić
tego, co naprawdę chcesz, bez względu na to, jak psychicznie obdarzony może być. "
"A czego naprawdę chcę?"
"Chcesz zmartwychwstania ciała, umysłu i duszy. Jestem dobra, panie Bennington,
może najlepsza. Ale nikt, nawet ja, nie jest tak dobry."
Po tym wyszedł bez słowa, starannie zamykając za sobą drzwi. Micah przytulił mnie.
"To było nieprzyjemne."
Uniosłam twarz do pocałunku, który mi dał i odwzajemniłam uścisk. "Nieprzyjemne"
powiedziałam. "To jedyne określenie."
Nathaniel przytulił mnie od tyłu i nagle byłam wciśnięta pomiędzy dwóch
mieszkających ze mną ukochanych.
Nathaniel pocałował czubek mojej głowy. "Chodź na obiad, a Jason i ja będziemy
skandalicznie flirtować i wywołamy twój uśmiech."
"Tak długo jak ja jestem wyłączony z tego flirtu" powiedział Micah.
"W porządku, że nie flirtujesz w miejscach publicznych" powiedział Nathaniel "robisz
to świetnie w domu."
Jason stanął obok nas. "Jeśli cztery to tłum mogę uznać podpowiedź."
Micah otworzył rękę i wprowadził Jasona do grupowego uścisku, co pozwoliło
Nathanielowi zrobić to samo. Przytulaliśmy się razem przez chwilę, a Jason położył twarz
przy mojej. "Nie wiem, jak sobie radzisz z klientami przez cały dzień, Anito."
"Mogłabym sobie radzić bez rozpaczających krewnych, to z całą pewnością"
powiedziałam.
"Pewnego dnia," powiedziała zza nas Mary, "musisz mi powiedzieć, jak to robić."
Przerwaliśmy uścisk wystarczająco, bym na nią popatrzyła. "Co robić?"
Machnęła dłonią na nas wszystkich. "Trzech najseksowniejszych mężczyzn, jakich
widziałam od tygodni i wszyscy są tutaj, by zabrać cię na lunch. Jeśli znajdziesz jednego
powyżej trzydziestki, skieruj go do mnie." To mnie rozśmieszyło, co było tym, co zamierzała
zrobić. Mary pracowała tu tak długo jak ja i widziała gorsze przejawy żalu niż Tony'ego
Benningtona.
Uśmiechnęłam się, żeby wiedziała, że to zadziałało i próbowałam strząsnąć
przygnębiające wrażenie, że zawiodłam Benningtona. Powiedziałam mu prawdę, ale czasami
prawda jest ostatnią rzeczą, której chcesz kiedy jesteś w żałobie.
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"Mam kilku, którzy są mocno powyżej trzydziestki, Mary, ale nie sądziłam, że
interesujesz się wampirami."
Wydała dziewczęcy pisk, będący dźwiękiem, który powinien być zakazanym od kiedy
trafiasz na drugą stronę pięćdziesiątki, ale Mary wciąż dawała radę. Byłam poniżej
trzydziestki i nadal nie mogłam piszczeć nie czując się jak idiotka. To nigdy nie był dla mnie
spontaniczny dźwięk.
"Do zobaczenia po lunchu, Mary."
"Gdybym miała wszystkich trzech ze sobą, zrobiłabym z tego długi lunch."
Uśmiechnęłam się, a potem poczułam początek rumieńca. Zawsze łatwo się rumieniłam,
by to cholera.
Mary śmiała się, dopóki Jason do niej nie podszedł i nie pocałował ją w policzek i
wtedy była jej kolej na rumieniec.
Wychodziliśmy z biura roześmiani, z Mary przyłączającą się do nas. "Wystarczy,
zawadiacki dzieciaku" powiedziała do Jasona, ale oczy nadal jaśniały jej z zainteresowania.
"Zawadiacki, hmm" powiedział Jason. Chwyciłam go za ramię i pociągnęłam za drzwi,
zanim zdążył zrobić cokolwiek co kryło się za tym błyskiem w oczach. Nie byłam pewna, czy
Mary podziękowałaby mi później, czy była rozczarowana.
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Rozdział 2
Tłumaczenie: Alicjasylwia
Korekta: Nat_us
Dotarliśmy do boksu w restauracji, która była wystarczająco blisko mojej pracy tak, że
szliśmy - Micah i ja w naszych strojach i pozostali dwaj wyglądający jak faceci z siłowni
mający obsesję na punkcie swego ciała, którzy uciekli by być między nami zwykłymi
śmiertelnikami.
Kiedy wysiedli z samochodu Jasona, założyli na szorty letnie treningowe spodnie.
Nathaniel nawet dodał lekką kurtkę. Wiedział, że nie zawsze czułam się komfortowo z
dużą ilością uwagi, nawet jeśli nie byłam tą, która ją przyciągała. Micah wyglądał tak samo
słodko w mniejszej ilości ubrań jak oni, ale, podobnie jak ja, zazwyczaj się z tym nie obnosił,
chyba, że w domu. Byliśmy nieśmiali, ale to była ruchoma skala. Byliśmy nieśmiali w
stosunku do Jasona i Nathaniela, ale przecież taka była większość ludzi. Doceniłam, że
założyli więcej ubrań i powiedziałam im to. Zapytałam ich również. "Skoro mieliście więcej
ubrań, dlaczego nosiliście mniej odbierając mnie z pracy?"
"Mary lubi, kiedy z nią flirtujemy" powiedział Nathaniel.
"Więc jeśli to byłby wieczór i Craig byłby na służbie, założylibyście więcej ubrań?"
spytałam.
"Tak," odparli.
Odpuściłam to, bo się nauczyłam.
Micah i Jason byli na obu końcach okrągłego boksu, umieszczając Nathaniela i mnie w
środku, ale to było łatwe dla któregokolwiek z nas, który chciał siedzieć tak blisko, jak my,
dopóki nie przybyło jedzenie, potem potrzebowaliśmy więcej przestrzeni. Ale do tego czasu,
Micah i ja trzymaliśmy się za ręce, choć to jest zbyt pasywne słowo. Igraliśmy naszymi
palcami w górę i w dół siebie nawzajem. Robiliśmy wzajemnie małe kółka na swych
dłoniach. Przeciągnęłam paznokciami lekko w dół wierzchu jego dłoni, co sprawiło, że
zamknął oczy, rozchylił usta. Zrewanżował się rysując paznokciami w dół wnętrza mojego
nadgarstka, a to sprawiło, że musiałam zwalczyć widoczny dreszcz.
"Okej, wszystko jasne, wycofuję się." Mój głos był lekko chropawy.
"Wy, ludzie, macie tyle radości" powiedział Jason.
"Tak, mają" powiedział Nathaniel, a nieco z tonu jego głosu sprawiło, że na niego
spojrzałam i nagle byłam bardzo świadoma, że wpatrywałam się w jego twarz z odległości
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centymetrów. Micah i ja nadal trzymaliśmy się za ręce, ale zaczęłam się zastanawiać, czy
jakoś nie zaniedbuję Nathaniela. Otworzyłam usta, żeby zapytać o coś tak otwartego, gdy
powiedział "Ty i Micah zawsze musicie dotykać się wzajemnie bardziej niż tylko uścisk i
pocałunek. Dopóki to robicie, między wami jest to napięcie; zawsze."
"Powinnam za to przeprosić?" spytałam, a mój głos był wciąż ochrypły.
"Nie" powiedział cicho "jesteś taka sama ze mną." Jego ręka odnalazła moją spódnicę i
zaczęła sunąć w dół mego uda, aż jego palce dotknęły pończochy. Przesunął dłonią ponad nią,
na wewnętrzną stronę uda. Moja wolna dłoń chwyciła go za rękę, a druga ręka zgięła się w
Micaha, który chwycił ja z powrotem i uścisk rąk ich obojga pomógł mi myśleć i kazał mi
myśleć o nich obu, w sposób, który w ogóle nie był pomocny.
Mój puls nagle był w gardle i to nie z powodu strachu. Mary powiedziała, że wzięłaby
długi lunch i to nagle nie wydawało się złym pomysłem. Zmarszczyłam brwi i próbowałam
myśleć nieco jaśniej.
Nathaniel nachylił się i szepnął przy mojej twarzy, oddychając tak ciepło "Za dużo?"
Kiwnęłam głową, nie ufając swojemu głosowi.
"Nie sądzę, by to zmierzało do wywołania jej śmiechu" powiedział Micah.
Pokręciłam głową.
Nathaniel oparł się wystarczająco, by nie oddychać słowami bezpośrednio w moją
skórę. "Nie jestem zazdrosny o ciebie i Micaha, bo wciąż reagujesz tak, jakby mój dotyk był
dla ciebie nowością."
Odwróciłam się i spojrzałam na niego, marszcząc nieco brwi. "Sugerujesz, że inni ludzie
mieli dosyć twego dotyku?"
"Teraz pojechałeś i dałeś jej do myślenia" powiedział Jason. "Myślenie nie wywoła jej
uśmiechu."
Posłałam mu nieprzyjazne spojrzenie. Trzymał ręce w górze, jakby chciał powiedzieć
Nie strzelaj do posłańca. "Wiesz, że mam rację."
Nathaniel powiedział "Mówię, że inni ludzie chcieli mnie na noc lub kilka dni w
tygodniu lub w miesiącu, ale ty nigdy nie wydajesz się mną zmęczona."
Po prostu na niego spojrzałam. "Byli obłąkani."
Uśmiechnął się, nie seksownym uśmiechem, ale dużym, jasnym, szczęśliwym
uśmiechem. Tym, o którym nawet nie wiedziałam, że go w sobie miał, dopóki nie
spędziliśmy razem kilku miesięcy. To sprawiło, że wyglądał jeszcze młodziej niż na
dwadzieścia jeden lat i miałam wrażenie, że może ten uśmiech był tym, czym on mógłby być,
gdyby nie stracił rodziny i nie znalazł się na ulicach przed ukończeniem dziesięciu lat.
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Jason wychylił się zza Nathaniela i powiedział "Przypomniałem sobie, dlaczego nie
chodzę na lunch z wami wszystkimi."
"Dlaczego?" zapytałam.
Rzucił nam wszystkim spojrzenie.
"Myślę, że Jason czuje się pominięty" powiedział Micah.
To był jeden z tych momentów, których panna Manners nie uwzględniała. Uprawiałam
seks z Jasonem, ale był moim przyjacielem, nie moim chłopakiem. Była różnica. Więc jeśli
twój męski kumpel i czasami kochanek czuje się opuszczony kiedy przytulasz swoich
chłopaków w porze lunchu, czy jesteś mu winien przytulanie?
"Jestem bliżej" powiedział Nathaniel "ale myślę, że wolałby całusa od ciebie."
Jason, jak to Jason, objął Nathaniela i powiedział "To nic osobistego koleś, ale ona nie
jest kolesiem." Wypowiedział to głosem filmowego kolesia przeciągając samogłoski.
To wywołało uśmiech u nas wszystkich i pochyliłam się za Nathanielem dając Jasonowi
szybkiego całusa. Było prawie tak, jakby teraz, gdy już się podotykaliśmy, moglibyśmy
porozmawiać.
Upewniliśmy się, że odnoszenie sukcesów na tych zajęciach tanecznych, które
prowadzili szło dobrze, ale rutyna, z którą próbowali uczyć niektórych innych tancerzy z
klubów Jean-Claude'a napotkała przeszkodę.
"Mówiłeś, że chcesz wyjaśnić problem jaki masz ucząc tancerzy" powiedziałam.
"Nie mogę przekonać niektórych kobiet z Cyrku i Danse Macabre, że jestem ich
nauczycielem, a nie tylko przystojniakiem" powiedział Jason.
"Nie szanują cię?" zapytał Micah.
"Uderzają do mnie" powiedział.
Micah i ja wymieniliśmy spojrzenia, po czym spojrzeliśmy na niego. "I w jaki sposób to
jest to dla ciebie problemem?" zapytałam.
Uśmiechnął się. "Ok, uwielbiam flirtować, ale nie wtedy, gdy uczę. Nie mogę
faworyzować, a nie mogę używać klasy jako randkowego stawu, bo to byłoby
faworyzowanie. Próbuję nakłonić te kobiety do cięższej niż są przyzwyczajone pracy, a one
próbują częściowo flirtować by oderwać się od większego wysiłku."
Nathaniel wyjaśnił "Większość ludzkich kobiet wywodzi się ze striptizerskiego
podziemia, a większość striptizerskich klubów nie jest jak Grzeszne Rozkosze, Anito. Tak
naprawdę w większości klubów nie chcą żebyś tańczyła, chcą po prostu trochę ruchu i
zrzucenia ciuszków. Jason nakłania ich do tańca, prawdziwego tańca."
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"Taniec jest ciężką pracą" powiedział "a niektóre z tych kobiet używały swego piękna,
by uniknąć ciężkiej pracy przez całe ich życie."
"Ciągle mówisz kobiety" powiedział Micah. "Myślałem, że trenujecie też jakiś męskich
tancerzy."
"Tak, ale większość z nich pochodziła z Grzesznych Rozkoszy, a Jean-Claude zawsze
sprawiał, że wystawialiśmy tam prawdziwe widowisko. Inne zwierzołaki również się o to nie
sprzeczają."
"Wiedzą, że jeśli nie będą robić tego, co im powiedziano, to dotrze do szefa ich
zwierzęcej grupy" powiedział Micah.
Jason uśmiechnął się do niego. "Tak, Caleb jest taaaaki niezadowolony, że kazałeś mu
przejść z funkcji kelnera w Grzesznych Rozkoszach do tancerza, O Lamparci Królu."
Micah lekko zmarszczył brwi. "Nie kazałem mu zmieniać pracy; Dałem mu możliwość
wyboru miejsca pracy, które umożliwiłoby mu większe zarobki, bo narzekał, że potrzebuje
więcej pieniędzy. Jestem jego Nimir-Raj; Pomogłem mu wymyślić kilka alternatywnych
miejsc pracy. Sądził, że striptizerstwo jest wyborem mniejszego zła."
"Jesteśmy zmęczeni jego narzekaniami" powiedziałam.
Jason uśmiechnął. "On lubi narzekać, O Lamparcia Królowo."
Byłam królową dla króla Micaha, ale technicznie nadal byłam człowiekiem i nie
zmieniałam kształtu. Badania krwi wykazały, że nosiłam w sobie kilka różnych rodzajów
likantropii, ale pozostałam człowiekiem. Wirus likantropii chroni swojego gospodarza przed
wszelkimi chorobami, co powinno oznaczać, że nie mogę złapać drugiego rodzaju od kiedy
złapałam pierwszy, ale moje ciało wydawało się być w stanie je kolekcjonować. Byłam jedną
z około czterdziestu ludzi na całym świecie, którym udało się być nosicielami wielu
szczepów, ale nie zmieniać kształtu. Byliśmy inspiracją dla szczepionki przeciw likantropii,
która zaczęła być stosowana na całym świecie. Mój wkład w medycynę. Z każdym nowym
zwierzęciem krył się potencjał, że mogłam przyzwać do siebie to zwierzę jak wampir.
Naprawdę starałam się nie robić tego ponownie.
Zwróciłam się do Nathaniela. "Rozpoznałeś żonę Benningtona, prawda?"
Skinął głową, z poważną twarzą. "Była posuwaczką-futrzaków."
"Czym?" zapytałam.
Jason wyjaśnił "One są jak babki puszczające się z gliniarzami lub groupies dla
zespołów. Po prostu chcą się z nami pieprzyć, ponieważ porastamy futrem raz w miesiącu."
Nathaniel powiedział "Miała pieniądze, więc dostawała prywatne tańce, ale była jak
większość posuwaczek-futrzaków. Zdawała się myśleć, że byliśmy zwierzętami i nie byliśmy
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w stanie oprzeć się naszym niższym pragnieniom, jakbyśmy ze względu na nasze wewnętrzne
bestie nie mogli odmówić, lub nie mieli prawa odmówić."
Jason zmarszczył brwi. "Kiedyś zwykłem robić to po pracy, nie dla pieniędzy, ale po
prostu dlatego, że kobieta była gorąca i mnie pragnęła. Ale po jakimś czasie to było tak jakby,
skoro pieprzyły tygrysa w zoo, to by ich nie zjadł i nie myślały o mnie jak o czymś znacznie
różniącym się od tego."
Przytuliłam Nathaniela jedną ręką i położyłam moje drugie ramię ponad niego
przyciągając Jasona do uścisku. "Przykro mi, że ludzie są tak głupi."
Micah pochylił się za plecami i staraliśmy się zrobić grupowy uścisk w boksie, co nie do
końca działało, ale wciąż zdawało egzamin. Nathaniel i Jason byli uśmiechnięci kiedy się
odsunęliśmy a taki był cel.
"Czy ktoś w klubie przekroczył granicę z żoną?" spytałam. Nathaniel pokręcił głową.
"Jean-Claude jest naprawdę co do tego rygorystyczny, więc nie. Istnieje kilku tancerzy i
bramkarzy, robiących to z futerkowymi-posuwaczkami, ale ona chciała zrobić to z jednym z
nas, w prywatnym obszarze tańca właśnie wtedy. To była jej fantazja i nie zadowalała się
pieprzeniem jednego z nas później w pokoju hotelowym, lub coś w tym stylu, o czym
poinformowała Grahama, po tym, gdy zaproponował by spotkać się z nią po pracy."
Graham był wilkołakiem i bramkarzem, nie tancerzem, ale był wystarczająco ładny.
"To cios dla jego ego" powiedziałam.
"Nie taki wielki cios jak fakt, że ty mu odmawiasz" powiedział Jason i uśmiechnął się,
wiedząc, że to był mój czuły punkt.
Zmarszczyłam brwi, po czym wróciłam do sprawy. "Została wykopana?"
Nathaniel przytaknął. "Ochrona musiała odprowadzić ją na zewnątrz, bo nie przyjmując
odmowy żadnego z nas, po prostu ciągle próbowała podnosić cenę, jakbyśmy byli dziwkami."
Oparłam swą twarz przy jego, nie wiedząc co powiedzieć, bo kiedy pierwszy raz go
spotkałam był męską prostytutką. Był towarem z wysokiej półki dla elitarnej klienteli, ale
ostatecznie było zbyt wielu klientów, którzy go chcieli, ponieważ zwierzołak mógł przyjąć
wiele obrażeń i nadal przetrwać. To był zbyt brutalny handel, nawet dla kogoś, kto cieszył się
bólem na sposób Nathaniela.
"Wiele osób tak sądzi o striptizerach" powiedział Jason.
"Wiem" powiedział Nathaniel.
"Myślałem, że mieliśmy rozweselić Anitę" powiedział Micah "a nie dołować się."
Obaj spojrzeli w górę, wymienili spojrzenia, a potem Jason uśmiechnął się do mnie.
"Myślę, że obiecaliśmy skandalicznie flirtować."
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"Ty to powiedziałeś i założyłeś, że wziąłbym w tym udział" powiedział Nathaniel.
Jason zaadresował do niego uśmiech. "A nie?"
Nathaniel uśmiechnął się, wzruszył ramionami i skinął głową.
"Więc zacznijmy flirtować" powiedział Jason.
Byłam trochę nerwowa odnośnie tego, co może oznaczać, skandalicznie, ale
przedłożyłabym bezmyślność i nieco skrępowania nad ich smutek. Ale jak zwykle flirtowanie
mnie krępowało.
Gdy Jason powiedział, że on i Nathaniel będą skandalicznie flirtować, pomyślałam, że
oznaczało to flirt w naszej małej grupie, ale kiedy do naszego boksu przyszedł kelner, plany
uległy zmianie. Kelner zaczął od bardzo pewnego siebie: "Przykro mi, że nikt nie był przy
waszym stoliku." Siedziałam obok Nathaniela, więc miałam bardzo dobry widok na to, co się
stało z twarzą kelnera kiedy Nathaniel na niego spojrzał. To wszystko, co zrobił, wystarczyło
unieść tę twarz i te oczy i popatrzeć bezpośrednio na kelnera - który przeszedł z racjonalnie
inteligentnego i kompetentnego do jąkającego. Nie, nie żartuję. Kelner zaczął się jąkać, z
wieloma yyyy i hmm, a słowa nie znajdowały się w odpowiedniej kolejności. Nathaniel,
zauważywszy reakcję, uśmiechnął się do niego, co w ogóle nie było pomocne. Kelner
wreszcie powiedział w desperacji "Napoje, napoje, mogę przynieść wam napoje?"
"Tak" powiedziałam, wszyscy powiedzieliśmy "napoje byłyby dobre."
Przyjął nasze zamówienie, spoglądając na Nathaniela, co oznaczało, że niczego nie
zapisał, co skłoniło mnie do zastanawiania, czy rzeczywiście dostaniemy to, co zamówiliśmy,
ale wszyscy byliśmy litościwi i pozwoliliśmy mu umknąć gdzieś bezpiecznie od stolika i
uroku Nathaniela.
Jason odwrócił się do mnie i Micah. "Może flirtować z kelnerem?"
"Nie" powiedzieliśmy chórem. Micah powiedział "Proszę, nie, bo albo dostaniemy
wspaniałą obsługę albo koszmarną a musimy odstawić Anitę z powrotem do pracy."
Wtedy, oczywiście, będąc sobą, czułam się zmuszona zapytać "Chcesz flirtować z
kelnerem?"
"Zanim byłem z wami dwojgiem chciałbym, ale wiem, że to cię krępuje."
"Dlatego zapytałem za niego" powiedział Jason.
Spojrzałam na Micaha i mieliśmy chwilę, którą uważałam za zrozumienie, ale jako
dziewczyna nie mogłam zaufać cichej komunikacji. Musiałam coś powiedzieć. "Odbieramy
Nathanielowi nieco radości z różnych rzeczy?"
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